
Cena 6 bal.

Nr. 236. Kraków, Środa Maja 1915, Rok XXIII
PRENUMERATA wynosi w K rakow ie 
miesięcznie 2 kor., kw artaln ie 6 kor 
t» odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.

Na prow incyi miesięcznie 2 kor 70 h 
kw artaln ie 8 kor. W państw ie nie 
mieckiem kw artaln ie 10 kor., w ln 
nych państw ach kw artaln ie  12 kor 

Zm iana adresu  40 hal.

Cena numeru pojedynczego 
t  halerzy.

Wychodzi 2 razydziennie.
W Y D A N IE PO RANNE.

Listy pieniężne, p rzekąsy na prenu 
m eratę I inseraty  nadsyłał* nalo t) 
franco do A dm inistracyl „Gloso Na 
rodu"1. — Prenum eratę oprócz upo. 
waśnionych ageury i przyjm uje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
1 w państw ie n iem ieck im . Reklam a 
cye nieopieczętnw aue nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

re d a k c ja  nie zwraca.

ADKBS RED.: Ili. iw . T o a u u  L. » .  
M t. tai igr.: „(Ha* Narada" Krakiw. 
ToMm ndakay|ay Nr IM. -  Toiołoa 
adrataiatrasy! I drmkara) Nr. M44

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Adminlstraoya „Głosu Narodu", ulica Iw. Tomasza L. M. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) JO halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 10 kał. Nade siane po 60 bal od wiersia. Nekrologi I t  L  SOhal. od 
wiersza. — Załącznlti do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia łtp.) przyjmuje się za cenę Ikor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od lOOegz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowa ogłoszenia przyjmuje w Władni. Haaaanstebi I Vogier,

M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Fried), A. JoesBel,w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun.

Biuletyn sztaba austra-isygiersltiego
W iedeń, 12 m aja.

U rzędow o donoszą d n ia  11 m a ja :
W  w alkach osta-n ich  dw óch dni w ojska  

nasze przełam ały rosyjską linię bojow ą pod 
D ębicą. Przez to zosta ły  zuaczue rosyjsk ie  
siły , które w a lczy ły  na południe od W isły , 
zm uszone do szyb k iego  odw rotu poza dol­
ną W isłokę. D oniosłość tych  w ydarzeń sta ­
je się jasną wobec w iadom ości nadeszłych  
dzisiaj rano o odw rocie n ieprzyjacielsk iego  
skrzydła południow ego w K rólestw ie Pol- 
skiem . N ieprzyjaciel uznał siln ie ufortyfi­
k ow an y front N idy za nie dający  się do 
utrzym ania i w nadzw yczajnym  pospiechu  
opróżnia go . T ak  jak  pow odzenie pod Gor­
licam i i Jasłem  przeniosło się na front kar­
packi, ta k  też w pływ a pow odzenie armii 
arcyksięcia  Józefa Ferdynanda pod T arno­
wem  i D ębicą na położenie w K rólestw ie  
Polskiem .

W  G alicyi środkow ej w ojska nasze i n ie­
m ieckie wśród ciąg łych  pom yślnych walk  
ścigają  rozbitki pobitych korpusów rosyj­
skich w kierunku odcinku Sanu : D ynów —  
Sanok. U siłow any rosyjski kontratak około  
trzech dyw izyj z Sanoka w zdłuż k o lei w  
kierunku zachodnim , został wśród ciężkich  
strat dla nieprzyjaciela krw aw o odparty i 
p ościg  trwa dalej. L iczba jeńców  i łupu  
z każdym  dniem w zrasta. K olum ny, które  
ruszyły  z Karpat lesistych , odrzuciły koło  
B aligrodu silnego nieprzyjaciela i przekro­
cz y ły  oddziałam i przedniemi San kolo  
D w ernika. VIII-ma arm ia rosyjska, która  
ogółem  w alczy ła  m iędzy Łupkowem  a Użo- 
kiem , teraz jest znacznem i sw em i siłam i ró­
w nież w ciągn iętą  w tę  k lęskę.

W  G alicyi południow o - wschodniej Ro- 
syan ie  przeszli w k ilku odcinkach do  ataku . 
A tak  znacznych sił na północ od Prutu na 
C zerniow ce, został na gran icy państw ow ej 
odparty; 6 0 0  jeńców  w zięto  przy tern do 
niew oli. Na północ od H orodenki udało się  
nieprzyjacielskim  oddziałom  usadow ić na 
południow ym  brzegu Dniestru. W alka trwa 
tutaj dalej.

Zast, szefa sztabu jencralnego v. Hófer 
m arszałek polny porucznik.

biuletyn Naczelnego kierownictwa armii

w ojska nasze szturm ow ały wczoraj pozy- 
cyę , złożoną z dwu za sobą leżących  linij, 
szerokości 4 0 0  m etrów i w zięły  przy tern 
szereg jeńców  i dwa m iotacze bomb, oraz 
w iele am unicyi.

N ieprzyjacielsk ie atak i p iechoty na pół­
noc od F lierey i w Lesie K apłańskim  rozbi­
ły  się  wśród znacznych strat dla n ieprzyja­
ciela.

N aczelne k ierow nictw o armił.

Berlin, 12 m aja.
W ielka głów na k w ate ra  dnia 11 m aja 

donosi :

Połud  -wschodni teren wojny t
R osyanie usiłow ali wczoraj na linii B e­

sko— Brzozów , nad Stobnicą, odcinkiem  
Brzeżanki, koło  R opczyc, na w schód od 
D ębicy i k oło  Szczucina nad W isłą spow o­
dow ać zatrzym anie pościgu  armii jenerał 
pułkow nika M a c k ę  n s e n  a . Zamiar ten  
w  zupełności się rozbił. Nad wieczorem  
linie rosyjsk ie b y ły  na w ielu  m iejscach, 
zw łaszcza koło  B eska i m iędzy Brzozowem  
a L utczą przełam ane. R ozpaczliw y atak  
kilku dyw izyj rosyjsk ich , przedsięw zięty  
od Sanoka w kierunku B eska, rozbił się  
wśród najcięższych strat dla nieprzyjaciela. 
P ościg  trwa w dałszym  ciągu.

W schodni teren wojny i
N a wchodnim  terenie położenie niezm ie­

nione. o

Zachodni teren wojny i

W czoraj przedpołudniem  odpędzono k o ­
ło W estende naszym  ogniem  an gielsk i okręt 
lin iow y.

Na w schód od Ypern uczyniliśm y dalsze  
postępy i zdobyliśm y pięć karabinów  m a­
szyn ow ych .

Na południow y zachód od Lille, Fran­
cuzi w dalszym  ciągu  k ontynuow ali sw e  
atak i na w yżyn ę L oretto i m iejscow ości 
A blain i C arency. W szystk ie atak i odparto. 
Liczba w ziętych  tu przez nas do n iew oli 
p odw yższyła  się na 8 0 0 . M iędzy C arency  
a N euvi!le Francuzi trzym ają jeszcze zajęte  
row y. W alka tutaj trw a dalej.

A ngielsk i sam olot zestrzelono na połu­
dniow y zachód od L ille. 

N a północny zachód od Berry au  B ac, 
w lasach na południe od La Y ille aux B ois,

Cesarz do oodzdia armii.
Wiedeń, 12 maja.

(T. B.) „Dziennik rozporządzeń wojskowych" 
ogłasza: Cesarz przesłał następujące najwyższe 
pisma odręczne:

Kochany Kuzynie, arcyksiąże Fryderyku!
W ponownem uznaniu pańskich wybitnych 

usług, jako naczelnego kom endanta armii, n a ­
daję Panu jako znak mego wdzięcznego zaufa­
nia wojskowy krzyż zasługi I. klasy z dekora- 
oyą wojenną w  brylantach.

Kochany Kuzynie arcyksiąże Eugeniuszu!
Od czasu objęcia kom endy V. armii udało się 

Panu stojące pod Pańskim dowództwem siły 
doprowadzić do wysokiego stopnia bitności, o- 
wiać je  duchem bitności i pewności. Z najw ię­
kszą wdzięcznością odczuwam to i wyrażam 
moje najgorętsze pochwalne uznanie.

K ochany Kuzynie arcyksiąże Józefie Ferdy­
nandzie!

Nadaję Panu, zwycięskiemu wodzowi IV. ar­
mii, wojskowy krzyż zasługi I. klasy z dekora- 
cyą wojenną.

Kochany jenerale piechoty baronie Conrad!
Nadaję Panu w pelnem uznaniu Pańskich 

wybitnych zasług, oddanych na stanowisku 
szefa sztabu jeneralnego mej całej siły zbrojnej, 
dekoracye wojenne do wielkiego krzyża Mego 
orderu Leopolda i do Mego orderu żelaznej Ko­
rony pierwszej klasy.

Cesarz nadał jenerałowi piechoty Boroevi- 
czowi w uznaniu jego wybitnej działalności ja ­
ko dowódcy armii, wojskowy krzyż zasługi I. 
klasy z dekoracyą wojenną.

Wiedeń, 12 maja.
(T. B.) „Frem denblatt" donosi z głównej 

kwatery:
Z okazyi nadania przez cesarza wojskowego 

krzyża zasługi z brylantam i Arcyksięciu F ryde­
rykowi, garnizon zgotował wczoraj powszechnie 
czczonemu wodzowi en tuzjastyczną owacyę. O 
godz. 8 wieczór olbrzymi korowód z pochod­
niami i lampionami z muzyką w ojskową na cze­
le, udał się przed mieszkanie Arcyksięcia. Plac. 
oświetlony kilku tysiącami pochodni i lampio­
nów, przedstaw iał w spaniały widok. Przed bal­
konem mieszkania Arcyksięcia m uzyka odegra­
ła hymn cesarski, poczem zagrała trzy  utwory 
koncertowe. Arcyksiążę przysłuchiwał się, sto­
jąc na balkonie, poczem głosem wzruszonym 
podziękował za owacyę i wspomniał następnie 
wr entuzyastycznych słowach o okrytych sławą 
armiach, na cześć których wzniósł okrzyk, po­
wtórzony przez wszystkich z zapałem. Uroczy­
stość zakończyła defilada korowodu i entuzya- 
styczne okrzyki wojskowych i olbrzymiego tłu ­
mu na cześć Arcyksięcia i armii sprzymierzo­
nych. Patryotyczna uroczystość w yw arła na 
wszystkich jak najgłębsze wrażenie.

Rozkaz ten należy natychm iast ogłosić w 
obrębie podwładnej armii. M arszałek polny Ar­
cyksiążę F r y d e r y  k.

PscIiBała illa arłglergi.
Wiedeń, 12 m aja.

(T. B.) Z wojennej kw atery prasowej do­
noszą:

Naczelny kom endant armii, m arszałek polny 
Arcyksiążę Fryderyk, wydał dnia !) maja na­
stępujący rozkaz:

W alki minionych ośmiu dni tworzą nową 
kartę  sławy w historyi niemieckiej i austro-wę- 
gierskiej artyleryi. Połączony z wielkimi tru ­
dami, celowo urządzony, świetnie kierow any i 
z wielką techniką strzelniczą doprowadzony do 
najwyższego działania ogień przygotował atak  
wojsk sprzymierzonych na przeważające siły i 
poparł go z pełnem poświęceniem i braterstwem  
broni aż do pełnego powodzenia. Wiele szere­
gów silnie wyniesionych fortyfikacyj nieprzyja­
cielskich znajduje się w naszem posiadaniu i 
świadczą zarówno o bohaterstwie naszej pie­
choty jak  i o niszczącym działaniu naszej a r ty ­
leryi. Od tej chwili piechota, bez względu na 
znoje i n iedostatki wśród najtrudniejszych sto­
sunków, ściga bez w ytchnienia ustępującego 
wroga, aby klęskę jego dokończyć i uniemo­
żliwić mu wszelki nowy opór.

W yrażam całej arty lery i XI, IV, III i II armii 
za jej dotychczasowe pełne poświęcenia i ofiar­
ne współdziałanie z piechotą, moje podzięko­
wanie i moje najpełniejsze uznanie. Z silną o- 
tuchą, że bezwzględny pościg piechoty w ści­
słej łączności z ciągłym, nie cofającym się przed 
żadnemi ofiarami popieraniem jej przez wypró­
bowaną sprzymierzoną art.yleryę, doprowadzi 
do pełnego zwycięstwa i zniszczy sile bojową 
naszego wytrwałego wroga.

Telegramy Koła Polskiego 
i Cesarza.

Wiedeń, 12 maja.
(T. B.) „Polnische Zentral Korrespondenz" 

donosi:
Na ostatniem  posiedzeniu prezydyum Kola 

Polskiego, na którem  był obecny także m ar­
szałek kraju  i m inister dla Galicyi, postanowiono 
na wniosek prezesa z okazyi zwycięstwa boha­
terskich wojsk sprzymierzonych w Galicyi za­
chodniej wysłać w imieniu Koła Polskiego do 
cesarza do Schoenbruuu następujący telegram 
z życzeniami:

W nieograniczonej czci, .wdzięczności i miło­
ści do uświęconej osoby Waszej cesarskiej Mo­
ści, ośmiela się Koło Polskie w Radzie państw a 
z powodu świetnego zwycięstwa, jakie Waszej 
cesarskiej Mości i niemieckie armie wywalczyły 
w oczach zwycięskiego Arcyksięcia marszałka 
polnego, złożyć u stóp najwyższego tronu, naj­
szczersze i najserdeczniejsze życzenia. Prezes 
B i l i ń s k i .

Na telegram  ten otrzymał prezes następującą 
depeszę:

Jego Ekscelencya Dr Biliński. W iedeń.
Jego cesarska apostolska Mość, dziękuje Ko­

łu Polskiemu w Radzie państwa serdecznie za 
wyrażone w wypróbowanej wierności i przy­
wiązaniu życzenia do wysoce radosnego powo­
dzenia wojsk sprzymierzonych.

Na najwyższy rozkaz bar. Schiessl.

Stanowisko Włoch
R zym , 12 m aja.

(T. B.) A gencya S tefaniego donosi pod 
d a tą  11 m aja: „G iornale d ‘I ta lia “ pisze: 
P rezyden t gab inetu  S a  1 a  n d r a konfero­
wał dziś przedpołudniem  z królem , poczem  
udał się do m inistra  spraw  zagr. S o n » i- 
n a.

„G iornale d ‘I ta lia “ wzywa publiczność 
do ostrożności, z jak ą  n ależy  przyjm ow ać 
krążące  sprzeczne pogłoski i zaznacza, że 
nie je s t  p raw dą, jak o b y  dziś przedpołud­
niem m iała się zebrać R ada gabinetow a, 
k tó ra  została odroczoną. D latego też w szy­
stk ie wiadom ości o rzekom ych w ażnych 
naradach , jak ie  się m iały odbyć na Radzie 
gabinetow ej, są niepraw dopodobne.

R zym , 12 m aja.
(T .B.) A gencya S tefaniego donosi: J a k  

„T rib u n a “ pisze, G i o 1 i 11 i p rzy jął wczo­
raj k ilku  politycznych przyjaciół. Na razie 
nie opuszcza on Rzym u.

Głosy prasy wiedeńskiej.

Wiedeń. (Tek pry w.). „Zeit“ donosi: W klu­
bie narodowego stronnictw a pracy w Budapesz­
cie omawiano żywo sprawę włoską. Posłowie 
usłyszeli od m iarodajnych osobistości zdanie, 
że według wszelkiego prawdopodobieństwa u- 
da się utrzymać trwałą przyjaźń z Włochami.

„N. W iener Journal"  donosi: Kopenhaska
„Politiken" dowiaduje się z Rzymu, że sytua- 
cya jest groźna ale nie rozpaczliwa. Rząd po­
weźmie swoje ostateczne deeyzye prawdopodo­
bnie dopiero w ciągu tego tygodnia.

„N. Fr. Presse“ wyraża w artykule wstę­
pnym nadzieję, że Sonnino i Salandra przezwy­
ciężą trudności, wytworzone wzburzonym na­
strojem ludności. Sojusz austro-włoski napoty­
kał zawsze we Włoszech na opór, a jednak się 
utrzym ywał, bo za nim przemawiał trzeźwy po­
lityczny rachunek stron obu.

Na morzach.
Kopenhaga, 12 maja.

(T. pryw.) Wedle wiadomości kopenhaskich 
z Ródby, drżały 9 b. m. wybrzeża Fehm arn 
Bełtu od strasznego grzmotu dział, trwającego 
k ilka godzin bezustannie. W piątek rano wi­
dziano kilka większych okrętów  wojennych nie­
mieckich.

Petersburg, 12 maja.
(T. B.) Oddział krążowników floty bałtyc­

kiej, krążący w południowej części morza bał­
tyckiego na wysokości W indawy, wymienił z 
wielkiej odległości k ilka strzałów  z krążowni­
kiem nieprzyjacielskim i torpedowcami, które 
zrobiły użytek z swej większej ehyżości i omija­
jąc walkę, zniknęły w kierunku południowym.

Biuro Wolffa dodaje do tej wiadomści: Cho­
dzi o spotkanie naszych, dla rekognoskowania 
wysuniętych lekkich sił, z rosyjskimi okrętami. 
Rosyanie zniknęli w kierunku północnym.

Po zatopieniu „Lusitanii"
Waszyngton, 12 maja.

(T. li.' Biuro Reutera donosi: Ambasador nie­
miecki lir. B e n a d o r f  udał się do sekretarza 
stanu Bryana i wyraził mu głębokie ubolewa­
nie, z powodu, że wypadki wojenne spowodo­
wały utratę życia tak  wielu obywateli am ery­
kańskich.

Londyn, 12 maja,
(T. B.) „D aily Mail" donosi z Nowego Jorku:
Ambasador niemiecki otrzymał list z pogróż­

kami i doniesieniem, że am basador w poniedzia­
łek w nocy o godz. 1 m. 32 wysadzony będzie
w powietrze. Hr. Bensdorff przesłał ten list 
dziennikom z uwagą, że w podanym czasie bę­
dzie spał.

Nie ma wątpliwości, pisze dalej „D aily Mail“ . 
że prezydent Wilson jest zdecydowany, o ile
to tylko będzie możliwem, uniknąć wojny. Se­
kretarz stanu B r y a n wzywa do spokoju.

Dernbiirg wygłosił w Clevoland mowę, w k tó ­
rej powiedział: Anglia ogłosiła w zimie Morze 
Północne za teren wojny, a S tany Zjednoczone 
ani żadne inne państwo neutralne przeciw temu 
nie protestowało. Anglia zatrzym yw ała wszyst­
kie okręty  neutralne, nie wiozące kontrabandy, 
a  żadne środki żywności od chwili wybuchu 
wojny nie mogły dojść do Niemiec. Międzyna­
rodowe przepisy nie znają prawa wygładzania 
całego narodu. Jako  represalia ogłosiły Niemcy 
wody naokoło Anglii za teren wojenny i rozpo­
częły wojnę przy pomocy łodzi podwodnych. 
K apitan „Lusitanii" podał, że iadunek jego me­
tali i amunicyi składał się z 3(30.000 funtów 
mosiądzu, 60.000 funtów miedzi. 189 skrzyń z 
m ateryałem  wojskowym. 1271 skrzyń amiini- 
cyi. 1200 skrzyń naboi do Londynu.

Londyn, 12 maja.
(T. B.) ..Daily News" donosi z Liverpoolu: 

Składy uiemieckich i austryackich poddanych 
zostały splądrowane. Okna powybijano, a me­
ble i zapasy wyrzucono na ulice. Rozbestwiony 
tłum ciągnął od jednego sklepu do drugiego i 
nie pozostawił żadnego całego składu niemiec­
kiego. Tłum był uzbrojony w  kije i kamienie. 
Żandarinerya usiłowała przeszkodzić rozbojom. 
Ja k  się zdaje, napad był zorganizowany.

Londyn, 12 maja.
(T. B.) Biuro Reutera donosi z Yictoryi 

(Kolumbia): Tłum złożony z kilkuset osób 
szturmował klub i hotele niemieckie i zniszczył 
w nich urządzenie.

Kopenhaga, 12 maja.
(T. B.) „Beri. T idende" donosi z Nowego Jo r­

ku: Mimo wielkiego rozgoryczenia angielsko- 
am erykańskiej prasy, rząd am erykański dotąd 
w sprawie „Lusitanii" niczego nie przedsięwziął 
i czeka jeszcze na wyjaśnienia.

Londyn, 12 maja.
(T. B.) „Daily Post" donosi z W aszyngtonu: 

Senator S t  o n e, przewodniczący komisyi se­
natu  dla spraw zagranicznych, w-yraził się jak 
następuje: Nie można przeoczyć, że „Lusitania" 
była okrętem angielskim, jechała pod flagą an­
gielską i była obowiązaną do w stąpienia każdej 
chwili w służbę rządu angielskiego. Oświadczo­
no też, że okręt w' chwili zaatakow ania go, miał 
na pokładzie rezerwistów, k tó rzy  jechali do 
Anglii celem wstąpienia do armii angielskiej. Po­
dróżni znajdowali się z powodu półurzędowego 
ostrzeżenia przez am basadora niemieckiego, w 
pełnej świadomości grożącego im niebezpie­
czeństwa, gdy jechali na okręcie państwa pro­
wadzącego wojnę, na którym  znajdowali się 
jakby na ziemi angielskiej. Położenie ich było 
takie, jak  wewnątrz murów ufortyfikowanego 
miasta angielskiego. Cóż może rząd Stanów Zje­
dnoczonych uczynić, jeżeli obywatele jego 
znajdują się w mieście oblężonem i tam  odniosą 
rany?

Londyn, 12 maja.
(T. B.) „Times" donosi z Nowego Jorku: 

Herm an R i d d e r pisze w „S taats Z tg“ : Ame­
ryka nie ma praw a do chronienia angielskiej 
żeglugi na  w odach angielskich. J e s t  tylko je­
den środek zabezpieczenia życia Amerykanów, 
mianowicie by pozostali w domu. Wiem, że 
przyjaciele .Anglii w Am eryce podniosą teraz 
głos oburzenia. W najbliższych tygodniach bę­
dą mieli jeszcze kilka sposobności do zwiększe­
nia huku, albowiem Niemcy okazali na wscho­
dzie i zachodzie, oraz na morzu siłę ofenzywną, 
k tó ra  przewyższa najśmielsze m arzenia ich 
przyjaciół .

Londyn, 12 maja.
„Morning Post" podaje Ilość osób, które na 

„Lusitanii" zginęły, na 1457.
W edług „Tim esu", świadkowie naoczni żalili 

się, że w chwili eksplozyi panował zupełny 
brak  dyscypliny. Nie było też żadnej organiza- 
cyi przy spuszczaniu łodzi ratunkow ych.

Jenerainy  ajen t linii C unarda podaje ogólną 
liczbę osób ocalonych na 764, z czego 302 n a­
leżało do załogi.

W ydobyto w dalszym ciągu 144 zwłok, z 
łych 87 zdołano rozpoznać.

Londyn, 12 maja.
iT. B.). Jenerainy  poeztmistrz donosi, że 

„Lusitania” miała na pokładzie 80 worków po- 
cztowych.

Londyn. 12 maja.
(T. B.) „Daily Mail" pisze: Jest jasnem, że 

jeżeli zatapianie okrętów  handlowych będzie 
dalej trwało, to import obecnie co raz większych 
ilości pszenicy z K anady będzie trudniejszy jak  
tego pragniemy.

„Tylko ostrożnie!..."
Kopenhaga. (Tel. pryw.) Dyrekcyn „Linii t  u- 

narda" donosi: Dnia 21 l>. m. odejdzie z Liver- 
poolu do New-York zamiast zwyczajnego pa­
rostatku „Fortuna" parowiec-olbrzym „Maury- 
tania", należący do klasy storpedowanej ..Lusi­
tanii". Wiele miejsc już jest zakupionych: jaką 
drogę „M aurytania" obierze, jest ścisłą tajem ni­
cą. Angielskie krążowniki towarzyszyć będą 
parowcowi tem u na przestrzeni 350 pierwszych 
mil angielskich.

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodu1* z dnia 12 maja 1915.

Litewscy franktirerzy.

Genewa. (Tel. pryw.) W edług paryskich do­
niesień natrafił pochód Niemców' wr prowin- 
cyach bałtyckich na opór ludności kurlan- 
dzkiej k tó ra  utw orzyła bandy wolnych strzel­
ców niepokojące silnie nieprzyjaciela.

Zakaz wywozu jaj.
Wiedeń. (T. B.) J a k  się dowiadujemy, wywóz 

jaj będzie z dniem 16 b. m. zezwolony tylko od 
w ypadku do wypadku na podstawie specyal- 
nego pozwolenia.

Katastrofa kolejowa.
Londyn. (T. B.) „Morning Post" donosi z 

Tientsinu o wykolejeniu się ekspresowego po­
ciągu japońskiego na kolei m andżurskiej. Li­
czba ofiar i szkody nie są jeszcze znane.

KRONIKA.
Ponowny przegląd pospolitego ruszenia. Z Ma­

gistratu krakowskiego komunikują:
Druki potrzebne do meldunków pospolitaków 

nadesłało wczoraj Namiestnictwo, zatem od dziś tj. 
od 12 maja Wydział wojskowy Magistratu będzie 
przyjmował zgłoszenia od 9 do 1 rano i od 4 do 7 
popołudniu.

Jak  się dowiadujemy, zgłoszenia przyjmować 
będą biura wydziału wojskowego Magistratu w na­
stępującym porządku:

Urodzonych w latach: 1878, 79, 80, 81 — biuro 
drzwi nr. — 38, urodzonych w latach: 1882, 83 — 
biuro drzwi Nr — 36, urodzonych w latach: 1884, 
85, 86, 87 — biuro drzwi nr — 34, urodzonych w 
latach: 1888, 89 — biuro drzwi nr — 26, urodzo­
nych w latach: -1890. 1892. 1893. 1894 —
biuro drzwi nr — 35.

Zgłaszać się mają wszyscy b a w i ą c y  o b e ­
c n i e  w K r a k o w i e ,  t u t a j  p r z y n a l e ż n i  
j a k  i g d z i e i n d z i e j  z dokumentami legityma­
cyjnymi (metryka, książka służbowa itp.). W wy­
padku gdyby kto nie miał żadnego dokumentu, wi­
nien dobrze choć wiedzieć d a t ę  s w y c h  u r o ­
d z i n ,  gdyż mylna data może spowodować kolizyę 
przy sprawdzaniu z listami ewidencyjnymi wojsko- 
wemi.

Po zgłoszeniu każdy otrzyma kartę legitymacyj­
ną pospolitego ruszenia, z którą tu należy zgłosić 
się do przeglądu. Przegląd pospolitaków rozpo­
cznie się dn. 25 bm.. bliższe szczegóły doniosą pla­
katy.

Z dworca krakowskiego. W miarę zwycięskiego 
pochodu wojsk sprzymierzonych postępują za nie­
mi władze polityczne i urzędy koljowe, nawiązu­
jące z powrotem stosunki i komunikacyę z uwol­
nionych miejscowości do naszego miasta. W tych 
dniach wyjechał starosta do Dąbrowy, o objęciu 
urzędowania przez władze polityczne z Tamowa 
donosiliśmy już onegdaj. Wczoraj nawiązano ko­
munikacyę kolejową z D ę b i c ą ,  gdzie dotarł 
pierwszy pociąg wojskowy, na linii tej odbywa się 
już stałe połączenie. Zepsuty przez Rosyan most 
na Dunajcu został naprawiony tymczasowo i prze­
jeżdżają po nim pociągi.

C y w i l n i  p a s a ż  er o w i e  m o g ą  d o j e ż ­
d ż a ć  d o  B o g u m i ł o w i e ,  na razie ruch osób 
prywatnych jest na tej linii ograniczony.

Na linii. K r a k ó w  — W i e d e ń ,  K r a k ó w — 
N o w y - S ą c z  i Z a k o p a n e  kursują pocią­
gi według rozkładu podanego przez nas na drugiej 
stronie.

Ranni i jeńcy przejeżdżają w dalszym ciągu 
przez tutejszy dworzec. Wczoraj wieczorem prze­
jechał pociąg sanitarny kawalerów Maltańskich, u- 
dając się po rannych do Grybowa, gdzie Znajduje 
się wielki szpital połowy i miejsce zborne ciężej 
rannych na tamtejszym terenie.

Dla jeńców urządzono na tutejszym dworcu to­
warowym barak, gdzie po przywiezieniu są oni 
myci, goleni i szczepieni, a po parogodzinnym po­
stoju i posiłku udają się oni dalej. — Jeńcy jadą 
wciąż setkami.
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OBWIESZCZENIE.
Na podstaw ie resk ryp tu  c. k N am iestnictw a we Lwowie i  dn ia  7 sierpnia 1914 L. 1100 mob., Magia'

obowiązywaćogłasza m aksym alną taryfą cen artykułów  niezbędnych do codziennego 
w gminie stok krói. n. K rakow a od daty  niniejszego obw ieszczenia aż do odw ołania.

o trzym ania, k tó ra
tra t
ma

Taryfa maksymalna cen artykułów niezb|daycb do c o d z u iiig a  utrzymania:
Cena koron:

*) Mąka pszenna Nr. •  :
za 100 klgT. bez w o rk a ............................ 95.—
za 1 k lg r.........................................................1.—

Mąka pszenna do gotowania (z domieszką 
HO proc. mąki jęczmiennej) : za 100
ldgr. bez w o r k a ........................................85.—
za 1 k lgr.........................................................—.90

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................... 78.—
za 1 k lg r..................................................   . — .84

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 33 
proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez w o r k a .................................. .....  56.—
z* 1 klgr.  .................................. — .62

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 30 
proc. maki kukury&zanej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................70.—
za 1 k lg r.........................................................— .76

Mąka jęczmienna: za 100 klgr. bez worka 65.—
za 1 k lgr.........................................................— .70

Maks kukurydzana za 100 klgr. bez wor­
ka .................................................................... 58.—
za t k lgr.........................................................—.64

Bułka warszawska na wodzie 35 gram. . — 4 
Chleb żytni z mąki nowego typu . . . — .66
Mleko pełne nlezbierane na placach tar­

gowych i w sklepach 1 litr . , . . — .40
Mleko zbierane na placach targowych i 

w sklepach 1 litr . . . . . . .  — .20
śmietana kwaśna 1 l i t r ................................. 1.20
Maało kuchenne 1 klgr. . . . . . .  4.—
Jaja 1 sztuka ........................................— .12
Jaja l  k o p a ........................................................ 6.80
Karpie żywe o wadze pan od 1 klgr.: za

1 klgT...................................................................2.80
Karpie żywe o wadze do 1 klgr.: za 1 klg. 2.60 
**) Mięso pierwscej Jakości: 

a) s części tylnych 1 klgr........................... 3.48

O n a  turon
Mięso wieprzowe :

a) polędwica i kotlety 1 klgr. . . . 8.50
b) szynka, łopatka i boczek 1 klgr. . o ‘4 

Szynka wędzona surowa w całości 1 klgr. 4.00 
Szynka gotowana krajana na części 1 ki­

logram ..............................................................6.40
Kiełbasa surowa siekana 1 klgr. . . . 3.00
Kiełbasa krajana wędzona 1 klgr. . . . 4.16
Kiełbasa siekana wędzona 1 glkr. . . . 3.80
Wędzonka surowa i klg r................................. 3.80
Wędzonka gotowana 1 klgr.............................. 4.00
Sardelhl 1 s z t u k a ...........................................— .18
Kiełbaski wiedeńskie t p a ra ..........................— .18
Mięezanina 1 k l g r , .............................................5.60
Słonina l klgr........................................................4.20
Smalec 1 klgr........................................................ 4.70
Cukier w głowach za 100 klgr .................... 83.—

kostkow y w paczkach za 100 klgr. . . 87.—
w głowie za 1 klgr..................................... — .88
rąbany w głowie za 1 klgr........................— .90
w kostce za 1 k lg r ..................................... •—.92

b) s części przednich 1 klgr. 
Mięso drugiej Jakości:

a) t  części tylnych . . , .
b) z części przednich . . .

Mięso trzeciej jak ości:
a) z części tylnych 1 klgr. .
b) z części przednich 1 klgr.

2.8()

3 OS 
2 56

2 68 
2 24

Nafta przy sprzedaży beczkami za 100
klgr. (bez b e c z k i ) .................................. 70.—
za 1 l i t r .........................................................-—.70

Sól kamienna 1 ldgr.....................................   —.22
Sól warzonkowa 1 kigr..................................— .28
Grysik kukurudzanv 1 klgr..........................— .66
Jagły . . . , *...........................................— .88
Kasza jęczmienna ś r e d n i a .......................— .88
Kasza jęczmienna siekana . . . . .  — .84
Fasola d łu g a ........................................................ 1.04
Fasola k r a s a ................................................... 2.—
S o c z e w ic a .................................. .....  — .94
P ę c a k .....................................................   . . — .80
Cebula 1 klgr................................................... — .44
Ziemaiaki za 100 klgT. na placach targo­

wych ............................................................. 8.—
za 1 Mgr.........................................................— .18

Tiuazez roślinny (kunerol) . . . . .  2.60
Makaron 1 ldgr..................... .....  . . . 1.68

Kapusta kiszona 1 klgr. . . . . . .  — .40
Droidże 1 klgr..................................................- 8.48
Węgiel kamienny

a) w składach 1 cetnar cłowy . . .
b) dla drobnej Bprzedaży sposobem 

rozwozu przez uprawn. z dostawą 
do domn 1 cetnar cłowy . .

Drzewo miękkie za krążek (kółko)
Zapałki szwedzkie za 1 pudełko

1.20

1.40
— .80

— .2

przekraczaj*.

UWAGA: Ceny wyżej wymienione za 100 klgr. odnoszą się do sprzedaży przez agentów  względnie 
wi^kflzycb kopców*

•t Odnośnie do m ąki, ceny podane wyżei za 100 klgr. obw iązują przy sprzedaży na worki, obejm ujące 
ta k ie  ilości mniejBze w hartow nym  hand lu  przyjęte, najm niej jednak 70 klgr. ważące.

••1 K ażdy rzeżnik obow iązany jes t sprzedać żądaną ilość mięsa, najm niej jednak  »/» kilogram a.
Przekraczający  tę  ta ry fę  podaw ani będą do nkaran ia  c. k. Sądowi, a  w następstw ie popełnionych prze­

kroczeń strac ić  m ogą ńaw et upraw nienie przem ysłowe.
Publiczność w inna zatem  we w łasnym  interesie  w skazyw ać c. k. Sądowi karnem u bezpośrednio lub za 

pośrednictw em  W ydziału m  b. M agstrntu (gm ach M agistratu oficyna od głów nego w ejścia n a  praw o I. p.) tych  
kupców, k tórzy  pow yższą ta ry fę  m aksym alną

Zarazem  Ma; ' 
dniący się sprzedażą 
plarze taryfy  i następnie 
dni t.

W spom niane drukow ane egzem plarze tary fy  w ydaje za zgłoszeniem się W ydział III. b. M agistratu 
w godzinach od 11-tei do 1-szej z poradnia.

R ó w t  ozuśm e trac i moc obow iązującą ta ry fa  m aksym alna, ogłoszona obwieszczeniom M agistratu z d. 
ł-go  lutego 1915 r. I,. 4731 III ». 1915.

M agistrat stoł. król. m iasta Krakowa
dnia 4 maja 1915 r.

Prezydent miasta :

Dr Leo-

Rozkład pociągów
przychodzących I w ychodzących  z Krakowa.

WYJEŻDŻAJĄ Z KRAKOWA :

Do W iednia:
1) pospieszny o godz. 6.14 rano (do Wiednia 

przybywa o godz. 6.46 popołudniu).
2) osobowy o godz. 6.50 rano (do Wiednia 

przybywa o godz. 7.03 rano).
3) pospieszny o godz. 6.40 wieczorem (do 

Wiednia przybywa o godz. 7.47 rano).
4) osobowy o godz. 7.38 wieczorem (do Wie­

dnia przybywa o godz. 7.56 wieczorem).
5) pospieszny o godz. 7.56 wieczorem (do 

Wiednia przybywa o godz. 9.07 rano).
6) pospieszny o crodz. 10.15 przedpołudniem 

(do Wiednia przy bywa o godz. 10.45 w nocy).
Do Biadolin:

Pociąg osobowy: 4.36 po południu.

Do Zakopanego i Nowego Sącza (połączenie ad 
Chabówki).

Pociągi osobowe: 1) 1.24 po południu i 2) 9.48
wieczór.

$Do Kocmyrzowa :
Pociąg osobowy o godz. 9.17 rano.

PRZYJEŻDŻAJĄ DO KRAKOWA:

Z Wiednia :
1) 1.03 w nocy (pocztowy).
2) 7.56 rano (przyspieszony).
3) 10.55 przedpołudniem (przyspieszony).
4) 3.50 popołudniu (przyspieszony).
5) 8.58 wieczór (przyspieszony).
6) 10.55 przed południem (przyspieszony).

Z Biadolin:

Pociąg osobowy: 9.47 rano.

Z Zakopanego i Nowego Sącza (przez Chabówkę). 
Pociągi osobowe: 1) 8,11 rano i 2) 5.23 wieczór.'

Z Kocmyrzowa:
Pociąg osobowy o godz. 4.06 popołudniu.

Nasze władze i instytucja na uchodźłwie.
Wydział krajowy: Wiedeń. I., Dominikaner- 

bastei 19.
Namiestnictwo, Rada szkolna krajowa, Ga 

licyjska krajowa dyrekcya skarbu — Biała.
Sąd krajowy wyższy (krakowski) Ołomuniec.
Dyrekcya kolei państwowych krakowska,

w Żywcu, lwowska — w Bernie, stanisławow­
ska —  w Hrauicacb.

Dyrekcya poczt i telegrafów — Biała.
Sąd krajowy wyższy (lwowski) — Ołomuniec 

Instytucye.
Rektorat Uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz 

m anngasse 5. od godziny wpół do 9 do wpół 
do 10 rano.

Prorektor politechniki lwowskiej: IV. Karls- 
platz 13, drzwi 72.

Izba rękodzielnicza: XIV. Holochergasse 32, 
I. piętro (prezes Makowicz).

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 
gasse 1, I. piętro.

Izby handlowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra­
kowa: I. Stubenring 8.

Bank krajowy galicyjski: I. Dominikaner- 
bastei 19.

Kasa oszczędności miasta Krakowa: l. Woll- 
p.eile 1.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu ze 
Lwowa: I. Am. Hof 7.

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schottongas-
se 6.

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolnic­
twa: I. Hohenstaufengasse 1.

Bank przemysłowy galicyjski: I. Renngusse 2.
Filie galicyjskie „Wiener Bankvereia": I. 

Schottengasse 6.
Krakowska Hlia „Ustredni banka ceskych 

sporitelen": T. Pehottenring 1.

Centralny związek galicyjskiego przemysłu fa­
brycznego: III. Lothringerstrasse 12.

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni­
czych: I. Dominikanerbastei 19.

Galicyjska Kasa oszczęr-.iości: I. Stubenring 
8— 10.

Kasa oszczędności miasta Lwowa: VTTT, Jo- 
srfstad lcrstrasse 9, drzwi 8.

Powiatowa Kasa oszczędności m. trakow a: 
I. Srlioltenring I.

Pocztowa Kasa oszczędności: I. Biberstrasse 
13.

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 
od wypadków: XX. W ebergasse 4, drzwi 100.

Kasa krajowa. — Pocztowa Kasa Oszczę­
dności.

Związek Ziemian. — W eihburggasse, Hotel 
Kais. Elisabcth.

Union-Bank filia Lwów I. W achtergasse.
W ojskowa intcndantura lwowska — Igló, 

W ęgry.
Bank Zaliczkowy, dyr. W ład. Teronkoczy.— 

Baden, Breitenstr. 12.
Petrolea, I. Renngasse 1.
Stanisławowska miejska Kasa Oszczędności

Dr Eliasz Fischler, Budapeszt — ITegedvs ut. 
1. 7 I. p.

Sanocka Kasa Oszczędności, Dr Wojciech 
Ślączka, Praha TT. pi. Haik owa I. parter.

Gorlice. Kasa Oszczędności Wiedeń i y ,  
Alleegasso 12.

Jarosławska Kasa Gszczędności, Wiedeń VII, 
Neustiftgasse 13, wejście Fasszichergasse 12.

Kołomyjska Miejska Kasa Oszczędności Wie­
deń V II. Neustiftgasse 15, laezzanin, drzwi G.

Przeworskie Galicyjskie Bankowe Akcyjne 
Tow. przemysłu cukrowniczego. I. Dorotheer- 
gasse 5.

Instytucye wywiadowcze Czerwonego Krzyia w Wiedniu.
Biuro wywiadowcze Czerwonego Krzyża —

VI. — Dreihufeisengasse 4, Kriegsschule. 
Gemeinsames Zentral Nachweis Bureau —•

VII. —  M ariahilferstrasse —  Stiftskasorne — 
(zbiera wiadomości o rannych i chorych ze szpi­
tali całego państwa).

Kriegsgefangenen Bureau v. Roten Krcuze — 
I. — Landskrongasse I. (dowiaduje się o losie 
jeńców wojennych).

Auskunftstelle des k. u. k. Kriegsministe-
riums — I. — Biberstrasse 11 (udziela infor­
m acji w sprawach wojskowych, także wdowom 
i sierotom).

Kriegsfiirsorgeamt des k. u. k. Kriegsntini- 
steriuins —  IX. Berggasse 16 (zbiera składki 
dla żołnierzy, dla wdów i sierot, przesyła żoł­
nierzom dary  w naturze).

Starożytności
sprzedaje 1 k u p e.KSI^GA RŃ IA_, 
KATOLICKĄ ..D-ra Sułkowskiego ' s 
— (Flóryańskay 1).

Do wynajęcia
znow oczesnem  urządzen iem 5 po­
koi, kuchnia, przedpokój, łazienka 
i pokój dla służby. Przy ul. ks. Jó­
zefa na stoku S alw atora ku W iśle 
L. 85 b. z pięknym  widokiem.

Chrześcijańska

Spółka handlowa
Jagiellońska 9

poleca przednie m asło  duńskie 
oraz śled zie p ocztow e i ho len ­

derskie m oczone na piątki.
C en y  n is k ie *  C en y  n i s k ie .

Szukam prasy
jako pielęgnarka, lektorka w n ie ­
mieckim i francuskim  języku L u  
c y n a  S k r z y ń s k a  K ołłątaja 2 
iii. p. Z astać mnie można od 1 4

2 Pianole
z nutami w bardzo dobrym  stanie oka­
zyjnie do sprzedania u stroicieia Sło- 
twińskiego, Kraków ul. Karmelicka 7

Instytucye dla polskich wychodźców.
Kraków. K o m i t e t  d o r a ź n e j  p o m o c y  

d l a  e w a k u o w a n y c h  (pośredni­
czy przy przesyłkach dla ewakuowa­
nych w barakach w Choceniu i Libnicy, 
udziela porady wyjeżdżającym, sku­
puje prow ianty od ewakuowanych, 
przyjmuje odzież w naturze i datki 
pieniężne) R ynek .Główny 1. 6.

K raina. Komitet dla spraw  wychodźców z Ga- 
lieyi i Bukowiny — L u b I a n a, Dom 
katolicki.

— Centralny Kom itet pomocy dla wy­
chodźców, Gmach Rządu krajowego, 
L u b i a n a .
Kom itet pomocy dla wychodźców' — 
G r a z, Burggasse 2, I p.

— Towarzystwo pomocy dla wychodź­
ców w Leibnitz (Libniea) — Baraki.

Voralberg. Kom itet opieki nad wychodźcami 
w Voralbergu —  B r e g e n z  (Bregen- 
cya — przewodnicząca hr. Thunowa).

Salzburg. Polski K om itet pomocy dla wychodź­
ców — S a 1 z b u r g, Ludwig Viktor- 
platz 7.

Styrya.

Austrya wyższa. Kom itet pomocy dla wychodź­
ców w Lincu — L i n  z, Hotel Erzher- 
zog Karl.

Morawy'. K om itet polski w P r o ś c i e j o w i e .
— „Szkoła polska11. Komitet dla wy­

chodźców kolejarzy — 11 r a n i c e. 
T. S. L. Morawska Ostrawa — Dom 
polski.

Czechy. Kom itet polskich wychodźców w P ra­
dze —  P r a g a ,  ul. Jungm annow a 8. 

Konferencya Pań św. W incentego a 
Paulo—P r a g  a, ul. Kremencowa 4. 

Sekre taryat dla wychodźców wojen­
nych w Czechach —  C h o c e ń, ul. 
Palackyego 154.

Kom itet dla polskich wychodźców 
wojennych w barakach — C h o ­
c e ń  — Baraki.

Kapelania polska — C h o c e ń  — 
Baraki.

M ii nzpMm
raspw e i krzyżowane, w m iarę 
stanu hodowli do zbycia na 

m iejsca.

Krakom, ni. Sienna s 
Jerzy Kraskoreski.

KUPIĘ
parę morgów  gruntu

w Wielkim Krakowie. Z/fosze :iu listo 
wne z podaniem najniższej ceny do 
Stanisława Ch. przyjmuje Administraeyu 

„Głosu Narodu11

Węgry. Kom itet dla 
m e n d .

wychodźców — K ó r -

W Wiedniu.
Centralny Komitet Opieki moralnej: I. Stein-

delgasse Nr. 6.
Schronisko wychodźcze: I. W allnerstrasse 1 

(róg Kohlm arkt) obejmuje: a) ochronkę, b) 
kursy naukowe, to jest sześć klas ludowych. — 
(W pisy od 10— 12 i od 3 —6. Opłata od dziecka 
ze śniadaniem, obiadem i podwieczorkiem 12 
kor. 50 hal.) c) jadalnia, a  to od 12— 1 i pół 
po 80 hal., d) herbaciarnia i kaw iarnia od 8 do 
10 i od 3— 6 (herbata z mlekiem i bułką 10 hal., 
kaw a z mlekiem i bulką 14 hal.).

Szkoła ludowa w lokalu Tow. „Biblioteki pol­
skiej: IV. Mayerhofgasse 11.

Tanie obiady komitetu pań polskich: I. Tie- 
fer Graben 11, od 11 i pół —  l i  pół po 54 hal.

Tania kuchnia Kongregacyi pań polskich: 
VHI. Josefstaedterstrasse 79, od 12— 3 po po- 
łudnu.

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): IX
Berggasse 17, od 9— 1 i 2 do 6 po południu.

Stały komitet informacyjny dla nauczyciel-
wal IV. Mayerhofgasse 11 (od 12— 1 przed 

południem).
Centralny komitet akademicki: IX. Tuerken- 

strasse 17 (w lokalu stowarzyszenia „Ognisko")

Komitet centralny wydziału Tow. rolniczych:
VJ. Muriidiilferstrasse 1 c., II. piętro, drzwi 7, 
od 9— 1 i od 1— 6 po poł.

Rządowy komitet zapomogowy dla p rz y b y ­
szów z Galicy! i Bukowiny:

I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi­
sarz Dr Żeleńki, I. Schaufiergassc 2, III. piętro,

II. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. Dr Lewicki, VIII.. Aiserstrasse 21, mezzan.

Ili Sekcya inżynierska: przewodniczący se­
kretarz min. Dr Bernaczek, VII. Mariahilfer­
strasse 92.

IV. Sekcya osób dyplomatycznych: przewód, 
w icesekretarz dr. Zalewski. IX, W aehringer-
strasse 15.

V. Sekcya ziemiańska: przew ód.radca skarbu 
Fałat, l. Schauflorgasse G, mezz.

VI. Konsoreyum bankowe: przewód, dyrek­
tor Gustaw W eintraub, I. Am Hof 6.

VII. Sekcya dla żon rezerwistów 1 legioni­
stów polskich: przewód, sekr. min. Dr Solański 
i p rak tykan t konc. Dr Cassda, I. Schwarzen- 
bergplatz 4.

VIII. Sekcya dla Bukowiny, IX. Bezirk, W&h- 
ringerstrasse.

Ojczyzna woła!
Modlitewnik żołnierza we wojnie 
r. 6 obrazami, stron 164, form. 32°, 

napisał
Ks. Wincenty M. Szumski, Dominikanin.
TRESC: Ojczyzna woła! M odlitwy po­
ranne i w ieczorne, Różaniec św., Msza 
św., Spow iedź św., Koinuniaśw., W obo­
zie, W boju, W szpitalu, W ostatnim bo­

ju, M odlitwy przygodne, Pieśni. 
Cena w  opraw ie p łóciennej 60 hal. 
P r z y  w ię k s z e m  z a m ó w ie n iu  s to s o w n y  o p u s t  

Do nabycia :
Administrace ćasopisu

„RUŻE DOMINIKAŃSKA" 
P ra h a  1. 234.

Sznfrm mieszkania
złożonego z 5 pokoi, kuchni, pokoju dla 
służby, słonecznego, z nowoczesnen: 
urządzeniem na parterze lub nal. piętrze, 
blisko plant. W iadom ość pod W. M. do 

adm inistracyi „Głosu N arodu".

Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Mayer­
hofgasse 11.

Polskie akademickie stowarzyszenie „Ogni­
sko" w Wiedniu: IX. Tuerkenstrasse 17.

Kółko rolniczo-leśne „Ogniska": XVIII. Klo- 
stergasse 20.

Polskie stowarzyszenie „Strzecha": 1. Boerse- 
gasse 11 (gmach giełdy) na 1. piętrze w pierw­
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebvania 
towarzyskie członków i gości.

Dom Polski: III. Boerhavegasse 25.
Polskie Stowarzyszenie chrześcijańskich ro­

botników I robotnic „Ojczyzna": III. Untere 
Viaductgasse 33.

tmyłam« pipkilowicti paczkaob pocztowych wszistkie pionki mego ijroiio
tutek vc papierosów

S t a n i s ł a w  W o ł o s z y ń s k i  — F a b r y k a  t u t e k  w  K r ? k o  * i e .

Kupuję i sprzedaję i P row ian ty
złoto, srebro, brylanty, płacąc niże] c«n maksyBalayoh sprzedaje tklaz

towar** zpofywozyoh, Llbrewtzozymnajwyższą cenę. J. C y a n k ie w icz , 
Kraków, D ługa 10, lub filia ui- 

Sławkowska 24.
L. 4 , yis a vis fabryki tutek.

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
połowę, przybory do pisania i rysowani? 

poleca po cenach niskich

z.
Plac Marpcisi Ł. 2.

Kilkanaście obrazóD znamjcb malarzy poisfticb okazyjnie 
do nabycia.

4 v ą  tr ,i tęa ira  4744.74 M  474 t a  474 4741 . 7 4 »  4  ->74 *74 w  *.74 474 474 474 474 *.
•» rl-ł H  r>  *!■» »■!-» *:-» m  *:•*»>:<» *

— ------ r -- -------  — --------------- — --------- --------------------- --------- —
W ypraw y ślu b n e, b ie lizn ę dam ską, m ęzką, clz;ec ięcą , od 
n ajp rostszej do  n ajw yk w intn iejszej z w łasnych  lub d o ­

starczon ych  matetryałów w ykonyw a

Szwalnia i Hafciarnia
Z«. pracy polskich kobiet w Krakowie, Bracka 8 ,1 piętro.
Tam że na składzie ro b o t; ręczne zaczęte : poduszki, s e r w e t ; ;  na sezon 

letni to rebh i do k o sty u o u w  w*» w szestk ich  k o b ra c h  gotow e 
WYBÓR SYSOWSSłYfiH C i lU S T f  C - EK, KOŁNIERZY, BLUZ etc.

Fortepian
krótki krzyżowy w burd/o do­
brym stanie z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Kraków ul. Dwer­

nickiego 1. 3 — stróż wskaże.

bo sprzedania!
(Część należytości może być później 

uiszczona).
D o m  z ładnie urządzonym ogrodem 
warzywno-owocowym. Kilkanaście mi­
nut drogi z Rynku głównego. -  Wia­
domość: Biuro Rozalii Krasuskiej. ul. 

Jagiellońska 1. 9.

z prawem publiczności, oraz

PENSYONAT
Franz Scholz, Graz

O r a z b a c h g a s s e  3 9 .
1—8 klaa, świadectwa maturyczne, ró­
wnorzędne z państwowemi, znakomity 
pensyonat, dom własny, ceny umiarko­
wane. Rrospekty bezpłatnie. Uczniów 

p rz y jm ie  sięi wśród półrocza.

STOLARNIA BRACI LIGIĘZuW
W  KRAKOWIE

obecnie przy ul. św. Filipa 1* 13.
Przyjm uje zam ów ienia na \v szy stk ie  roboty sto larsk ie p roste

i artystyczne.

KUPIĘ
maszynę do szycia
w dobrym stanie. Z g ło s z e ­
nia przyjmuje Adminisf rucya 

„G ło su  N a ro d u " .

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, 
utrzymująca syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi o wsparcia 
Łaskawe datki przyjmuje Adm 

„Głou Narodu*.
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